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POST CZAS NAWRÓCENIA  
W Środę Popielcową rozpoczęliśmy kolejny Wiel-
ki Post. Jest to czas głębszego poznania tajemnicy 
Męki Pańskiej i Chrystusowego Krzyża, a zarazem 
czas spotkania każdego człowieka - niezależnie od 
jego wieku, czy zawodu lub poziomu wykształce-
nia – ze Zbawicielem, w duchu miłości i pokuty.
Ewangelia, podczas tej pierwszej tegorocznej nie-
dzieli wielkopostnej, prowadzi nas z Chrystusem na 
pustynię – przede wszystkim w sensie przenośnym. 
Jest więc to i ma to być, czas refleksyjnego skupie-
nia i wyciszenia się, często nawet w samotności, 
po to aby zastanowić się nad sobą, nad swoim do-
tychczasowym życiem, nad swoim stosunkiem i 
swoją postawą wobec Boga i drugiego człowieka. 
To właśnie w ciszy pustyni łatwiej usły-
szeć Boga i dostrzec znaki Bożej obecności 
w otaczającej nas, ziemskiej rzeczywistości.
Jezus po przejściu przez pustynię zaczął inten-
sywnie głosić Dobrą i Radosną Nowinę o zba-
wieniu. I mówił te same słowa, z którymi przyj-

mowaliśmy w minioną środę popiół na swoje 
głowy: „ Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię”. 
Słowa te oznaczały i ciągle oznaczają we-
wnętrzną przemianę człowieka w każdym cza-
sie i w każdej przestrzeni ludzkiej egzystencji. 
Jest to nieustający, wciąż aktualny, dynamicz-
ny proces. Trzeba się ciągle nawracać, zmie-
niać w lepszym kierunku, doskonalić się, a 
więc ciągle na nowo wybierać Jezusa Chry-
stusa z Jego nauką. Nigdy w tym nie ustawać.
Wezwanie do nieustającego nawracania się to nakaz a 
zarazem prośba Boga, z jaką zwraca się do wszystkich.
Wyraża, jak najdobitniej to, czego Chrystus naj-
bardziej od nas oczekuje w okresie wielkopostnym. 
A mówiąc bliżej i konkretniej nawracanie się 
według Jezusa polega na wierze w Ewangelię. 
Ewangelia zaś to orędzie, to przesłanie – 
prawdy i miłości, wolności i sprawiedliwo-
ści, w dzisiejszym, współczesnym świecie. 
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ZNACZENIE WORA I POPIOŁU 
Worek i popiół były używane za czasów Sta-
rego Testamentu jako symbol poniżenia, ża-
łoby i pokuty. Ktoś, kto chciał pokazać skru-
szone serce często nosił worek pokutny, 
siadał w popiele i sypał sobie popiół na głowę. 
Worek pokutny był szorstkim materiałem, zazwy-
czaj zrobionym z sierści czarnej kozy, co spra-
wiało że był bardzo niewygodny do noszenia. 
Popiół natomiast wyrażał spustoszenie i ruinę.
Gdy ktoś umierał, akt nakładania worka pokutnego 
pokazywał głęboki smutek z powodu straty tej osoby. 
Widzimy przykład tego, w Piśmie Św. gdy Da-
wid opłakiwał śmierć Abnera, dowódcy ar-
mii Saula. Jakub również okazał swój smu-
tek poprzez nałożenie worka pokutnego, 
gdy myślał, że jego syn Józef został zabity. 
Te przypadki żałoby po zmarłych wspo-
minają o worze, ale nie mówią o popiele.
Worek pokutny i popiół były również używane jako 

publiczny znak pokuty i uniżenia przed Bogiem. Gdy 
Jonasz oznajmiał mieszkańcom Niniwy, że Bóg ich 
zniszczy za ich niegodziwość, każdy z nich od króla 
po najniżej urodzonego mieszkańca odpowiedział 
pokutą, postem, workiem pokutnym i popiołem. 
Inni ludzie o jakich Biblia wspomina, że nosili 
worek pokutny dotyczy króla Hiskiasza, Eljaki-
ma, króla Achaba, starszych Jerozolimy, Daniela.
Mówiąc najprościej, worek pokutny i po-
piół były wykorzystywane jako zewnętrz-
ny znak wewnętrznego stanu człowieka. 
Taki symbol czynił czyjąś zmianę serca widoczną i 
odsłaniającą szczerość czyjegoś smutku lub pokuty. 
To nie sam akt nałożenia worka pokutnego i posy-
pania się popiołem sprawiał, że Bóg reagował, lecz 
pokora jaka wypływała z takiego postępowania.

red. 
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SYMBOLIKA POSTU 
Wielki Post jest czasem wyrzekania się róż-
nych rzeczy i pokuty, który zgodnie z tra-
dycją, obchodzony jest przez  ludzi wierzą-
cych jako okres przygotowań do Wielkanocy. 
Wielki Post został ustanowiony w IV wieku, jako 
40-dniowy okres w którym ludzie ogranicza-
ją się w jedzeniu i piciu albo wyrzekają się kon-
kretnych pokarmów czy swoich złych nawyków. 
Środa Popielcowa i Wielki Post są formą przy-
pomnienia, by ludzie pokutowali za popeł-
nione grzechy w podobny sposób jak po-
kutowali ludzie Starego Testamentu nosząc 
wory pokutne, sypiąc się popiołem i poszcząc.  
Jednak na przestrzeni wieków, praktyka ta na-
brała bardziej znaczenia „sakramentalnego.” 
Biblia nie naucza jakoby jakiekolwiek tego typu 
czyny mogły wpłynąć na relację z Bogiem w kwe-
stii zbawienia. W rzeczywistości Nowy Testament 
naucza nas, że nasze czyny związane z pokutą i 
postem powinny być tak praktykowane, aby nie 
przyciągały uwagi innych osób: „A gdy pościcie, 
nie bądźcie smętni jak obłudnicy; szpecą bowiem 

twarze swoje, aby ludziom pokazać, że poszczą. 
Zaprawdę powiadam wam: Odbierają zapła-
tę swoją. Ale ty, gdy pościsz, namaść głowę swoją 
i umyj twarz swoją. Aby nie ludzie cię widzieli, że 
pościsz, lecz Ojciec twój, który jest w ukryciu, Oj-
ciec twój, który widzi w ukryciu, odpłaci tobie”.
Praktykowanie postu jest czymś dobrym, jeśli robi-
my to w sposób jaki ukazuje nam Jezus w Piśmie Św. 
Gdy porzucamy nasze złe nawyki i przestajemy 
grzeszyć, to przynosimy Bogu chwałę i jest to coś do-
brego, a tym samym ma zbawienny wpływ dla nas. 
Jednak tego rodzaju praktyki powinniśmy pie-
lęgnować każdego dnia w roku, a nie jedynie 40 
dni pomiędzy Środą Popielcową a Wielkanocą. 
Jeśli chrześcijanin pragnie obchodzić Wiel-
ki Post, to oczywiście może to czynić. 
Poświęcenie czasu na odwrócenie się od naszych 
grzechów (pokutę) i uświęcenie się dla Boga jest 
sednem tej czynności, a nie próbą zdobycia Bożej 
przychylności czy jego większej miłości do nas.
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